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BIULETYN  INFORMACYJNY
LUBELSKIEGO ODZIAŁU TERENOWEGO
 POLSKIEGO ZWIĄZKU KRÓTKOFALOWCÓW

Nr 7/2000 (17)

Lublin, grudzień 2000

Szanowni Koleżanko, Kolego!

Mijający rok jubileuszowy zarazem ostatni w tym stuleciu obfitował w szereg wydarzeń. Krótkofalarski świat organizował różnorakie zawody, stacje okolicznościowe, spotkania, wyprawy dx-owe i te niezbyt dalekie. Podobnie rzecz się miała na terenie naszego kraju. Jednym z doniosłych wydarzeń dla nas wszystkich był Zjazd Polskiego Związku Krótkofalowców. Tam delegaci wybrali nowe Prezydium, dokonali poprawek w statucie i zdecydowali, że Oddziały Terenowe będą zobowiązane do uzyskania osobowości prawnej. Listopadowe zebranie plenarne ZG PZK zainicjowało niejako tę nową formę funkcjonowania naszego stowarzyszenia. Podjęto szereg uchwał, których celem było zdynamizowanie działań poprzez obniżenie składki członkowskiej, a tym samym jakby „otwarcie drzwi organizacji dla większej liczby krótkofalowców. Temu celowi ma służyć także ponowna reorganizacja obrotu kart QSL, poprzez powrót do trójstopniowego podziału Biur: Centralne, Okręgowe, Oddziałowe.

Czy owe decyzje przyniosą pożądany skutek, czas pokaże. Istotną rzeczą jednak jest zaangażowanie każdego z nas we właściwy sobie sposób, choćby przez zachętę innych do wstępowania w nasze szeregi i właściwą postawę bez malkontenctwa i nieustannego kwestionowania wszystkiego. Same przecież reformy bez solidnego ich realizowania, nie mogą być antidotum na poprawę sytuacji.

W kontekście zainicjowanych zmian w naszej organizacji gro spraw załatwianych będzie w Oddziale, dlatego w bieżącym numerze Biuletynu zawarte są informacje w tej sprawie.

Zakończona została ostatnia tura zawodów lokalnych w paśmie 2-metrowym, czas zatem na podsumowanie, którego wyniki zamieszczamy w numerze.

Na koniec pragnę zaprosić każdego kto zechce w jakikolwiek sposób włączyć się w nurt działań naszej lokalnej społeczności.

Serdecznie pozdrawiam !
Stanisław SP8LLB

WIADOMOŚCI OT PZK W LUBLINIE

1. W dniu 7 listopada odbyło się spotkanie Zarządu OT poświęcone sprawom związanym ze zbliżającym się Plenum ZG PZK w Toruniu. Dyskutowano sprawy propozycji składek członkowskich na I półrocze 2001 i zmian w regulaminie obsługi QSL.

2. Plenum ZG PZK na posiedzeniu 18 listopada ustaliło wysokość składki członkowskiej na I półrocze 2001. Składkę PZK powiększona o składkę Oddziałową (nadawcy 10zł, nasłuchowcy 5zł) prosimy wpłacać na konto OT.  Wysokość opłat przedstawia się następująco:

· Nadawcy do 19 roku włącznie 
25 + 10 razem 35 zł

· Nadawcy od 20 do 70 roku

35 + 10 razem 45 zł

· Nadawcy od 71 roku


25 + 10 razem 35 zł

· Nasłuchowcy


6+5 razem 11 zł

· Wpisowe



5 zł

Wpłaty należy dokonywać do końca grudnia br. na konto:

Oddział Terenowy PZK w Lublinie

PKO BP  II O/Lublin,      Nr 10203150-17721-270-1-111

Uchwały ZG PZK

podjęte na plenarnym posiedzeniu w Toruniu w dniu 18.11.2000.

(Pobrano ze strony internetowej PZK  http://www.pzk.org.pl)

1. Zarząd Główny PZK polecił wpisanie do rejestru Oddziałów Terenowych PZK Oddział Południowej Wielkopolski pod numerem 27.

2. Zarząd Główny PZK wyraził podziękowanie dla kol. Marka Kulińskiego SP3AMO i Czesława Hajduka SP3EOL za sporządzenie protokołu XIV Zjazdu Krajowego PZK

3. Zarząd Główny PZK polecił wykreślenie z rejestru Oddziałów Terenowych PZK Oddział Gorzowski oraz Zielonogórski i wpisanie do rejestru pod numerem 32 Lubuski Oddział PZK.

4. Zarząd Główny PZK przyjął zmianę nazwy Oddziału Terenowego w Szczecinie na Zachodnio-Pomorski

5. Zarząd Główny PZK polecił wpisanie do rejestru Oddziałów Terenowych PZK Oddziały Terenowe PZK od numeru 14 wzwyż:

14 – Oddział Zachodnio-Pomorski 

15 – Oddział Łódzki 

16 – Oddział Elbląski 

17 – Oddział Białostocki 

18 – Oddział Rzeszowski 

19 – Oddział Leszczyński 

20 – Oddział Lubelski 

21 – Oddział Olsztyński 

22 – Oddział Środkowo-Pomorski 

23 – Oddział Nadnotecki 

24 – Oddział Skierniewicki 

25 – Oddział Warszawski 

26 – Oddział Toruński 

28 – Oddział Tarnowski 

29 – Oddział Górnośląski 

30 – Oddział Północno-Warmiński 

31 – Oddział Rybnicki 

6. Zarząd Główny PZK przyjął regulamin obsługi kart QSL w wersji z Okręgowymi Biurami QSL.

7. Zarząd Główny PZK uchwalił składkę członkowską za pierwsze półrocze 2001 roku w wersji I:

25 zł – nadawcy do 19 roku włącznie oraz od 71 roku 

35 zł – nadawcy od 20 do 70 roku włącznie 

8. Zarząd Główny PZK zadecydował, iż od 01.01.2001 składka wpisowa przekazywana do ZG PZK wynosi 5 zł od nasłuchowca i od członka zwyczajnego niezależnie od wysokości ustalonej przez OT.

9. Zarząd Główny PZK uchwalił składkę od nasłuchowca odprowadzaną przez OT do ZG PZK w wysokości 6 zł za pierwsze półrocze 2001 roku.

10. Zarząd Główny PZK uchwalił zwalnianie z płacenia składek członkowskich kluby krótkofalarskie na wniosek właściwego OT PZK.

11. Zarząd Główny PZK ustalił ostateczny termin przekazania na konto ZG PZK składek zebranych przez Oddziały Terenowe na 15.01 roku następnego.

12. Zarząd Główny PZK zniósł składkę rodzinną.

13. Zarząd Główny PZK zobowiązał Prezydium ZG PZK do przygotowania zmian w regulaminie członkowskim PZK dostosowujących regulamin do nowego statutu i uchwał plenarnego posiedzenia ZG PZK w dniu 18.11.2000r Całość prac ma być zakończona do 31.01.2001 r.

14. Zarząd Główny PZK podjął decyzję o publikacji wiadomości i informacji PZK w formie wkładki do miesięcznika QTC z tytułem Krótkofalowiec Polski i numerem rejestru prasowego.

15. Zarząd Główny PZK podjął decyzję o przekazywaniu treści z Krótkofalowca Polskiego wszystkim innym zainteresowanym mediom.

16. Zarząd Główny PZK nadał Złotą Odznakę Honorową PZK kol. Ryszardowi Czerwińskiemu SP2IW.

17. Zarząd Główny PZK nadał Odznakę Honorową PZK kol. 

Janowi Szczęsnemu Szymańskiemu - SP4BY, 

Henrykowi Porwisiakowi - SP4CMW, 

Eugeniuszowi Morozowi SP4JCQ, 

Jerzemu Lachowi- SP4JOY, 

Jędrzejowi Treblińskiemu - SP4MSN 

panu Romanowi Wojciechowskiemu – dyrektorowi Zespołu Szkół Elektronicznych w Bydgoszczy. 

18. Zarząd Główny PZK nadał Odznakę Honorową PZK zarządowi miasta Leszno.

19. Zarząd Główny PZK z zadowoleniem przyjął wniosek polskiej sekcji DIG o przyjęcie w poczet członków wspierających PZK, jednocześnie stwierdził, że wniosek rozpatrzy po uzyskaniu przez polską sekcję DIG osobowości prawnej co jest wymagane do przyjęcia.

20. Zarząd Główny PZK wykluczył z grona członków wspierających PZK Polski Związek Radioorientacji Sportowej w związku z nie wypełnianiem postanowień zawartych w Statucie PZK rozdz. 3 § 6 pkt. 2.4.

21. Zarząd Główny PZK odwołał kol. Tomasza Niewodniczańskiego SP6AYP z funkcji IARUMS i jednocześnie powołał kol. Jerzego Gierszewskiego SP3DBD do pełnienia tej funkcji.

22. Zarząd Główny PZK przyjął rezygnację kol. Zygmunta Baumke SP9ALM z funkcji managera ARDF IARU i powołał kol. Krzysztofa Słomczyńskiego SP5HS do pełnienia tej funkcji.

23. Zarząd Główny PZK powołał kol. Wiesława Wysockiego SP2DX do pełnienia funkcji Oficera Łącznikowego IARU.

24. Zarząd Główny PZK powołał zespół ds. Współpracy z Ministerstwem Gospodarki Przestrzennej i Ochrony Środowiska w składzie: 

prof. dr hab. inż. Hubert Trzaska- SP6RT 

dr Tomasz Niewodniczański- SP6AYP 

mgr Jerzy Jakubowski- SP7TF 

lek. med. Waldemar Agatowski- SP2AIB 

lek. med. Jerzy Baluk- SP5LM 

25. Zarząd Główny PZK ustalił, że Oddziały Terenowe, które zwalniają swoich członków z opłacania składek robia to na własny koszt.

Komisja Uchwał i Wniosków: Marek – SP3AMO, Tomasz – SP5CCC, Czesław – SP2UKB 

Licencje CEPT

Nastąpiła długo oczekiwana chwila – od nowego roku zostaje wprowadzona w życie rekomendacja T/R61-01. Umożliwia ona pracę polskich radioamatorów (do 3 miesięcy) z terytorium państw, które wprowadziły powyższą rekomendację.

Poniżej treść listu w tej sprawie pobrana z witryny PZK http://www.pzk.org.pl:

Nareszcie jest OK!

Europejska Konferencja Administracji Pocztowych i Telekomunikacyjnych (CEPT) wprowadziła w roku 1985 Rekomendację T/R61-01, zalecając krajom członkowskim CEPT wzajemne uznawanie zezwoleń telekomunikacyjnych w radiowej służbie amatorskiej. Rekomendacja przewiduje, że krótkofalowcy posiadający ważne zezwolenia radioamatorskie (odpowiadające kategorii 1 lub 2 CEPT), upoważnieni są do używania na terytorium odwiedzanego kraju urządzeń nadawczych i nadawczo-odbiorczych, w okresie nie przekraczającym 3 miesięcy.

Prawie dziesięć lat temu, Polska przystąpiła do stosowania Rekomendacji T/R61-02 - zalecającej wzajemne uznawanie świadectw radiooperatorów w służbie amatorskiej - był to pierwszy krok w kierunku T/R61-01.

Na drugi krok przyszło nam długo czekać - prawie dziesięć lat.

W Dzienniku Ustaw Nr 73 z dnia 6 września 2000 r., poz. 852, ogłoszona została Ustawa z dnia 21 lipca 2000 r. Prawo Telekomunikacyjne, zgodnie z art.6, ust.3, pkt.2 "Nie wymaga pozwolenia używanie urządzenia radiowego nadawczego lub nadawczo - odbiorczego: ... używanego w służbie radiokomunikacyjnej amatorskiej, zgodnie z międzynarodowymi przepisami, jeżeli urządzenie zostało dopuszczone do używania przez właściwy do tego organ krajowy lub zagraniczny, na okres nie przekraczający 3 miesięcy."
Powyższy przepis spełnia wymagania Rekomendacji CEPT T/R61-01 w sprawie wzajemnego uznawania zezwoleń radioamatorskich przez kraje Europy  i pozaeuropejskie, które przystąpiły do stosowania tej Rekomendacji.

W celu umożliwienia polskim krótkofalowcom (na zasadzie wzajemności) używania urządzeń nadawczych i nadawczo - odbiorczych w krajach stosujących Rekomendację CEPT T/R61-01, Prezes Państwowej Agencji Radiokomunikacyjnej podjął poniższą decyzję:

na wydawanych po 1 stycznia 2001 r. pozwoleniach radioamatorskich kategorii pierwszej i drugiej, również na zezwoleniach radioamatorskich kategorii pierwszej i drugiej wydanych do 31 grudnia 2000 r., należy umieszczać informację w językach: polskim, angielskim, francuskim i niemieckim, potwierdzającą zgodność zezwoleń (pozwoleń) z T/R61-01. Do czasu wprowadzenia nowego wzoru pozwoleń radioamatorskich powyższy tekst (na życzenie zainteresowanych) w formie przyłożonej pieczęci umieszczany będzie na odwrocie zezwolenia (pozwolenia), potwierdzony okrągłą pieczęcią URT, pieczęcią i podpisem osoby upoważnionej.

Z krótkofalarskim pozdrowieniem

ZK PAR inspektor Marek Ambroziak SP5IYI

WYNIKI ZAWODÓW 
„LUBELSKI MARATON UKF 2000”
Zakończyła się milenijna edycja oddziałowych zawodów UKF. Zwycięzcami Lubelskiego Maratonu UKF 2000 są koledzy SP8MVC i SQ8GKU – serdecznie gratulujemy. 

Poniżej przedstawiamy końcowe wyniki zawodów:

1/ Stacje pracującego z terenowego QTH:

	Lp
	Znak
	Wynik końcowy

	1
	SP8MVC/p
	468


2/ Stacje pracujące ze stałego QTH:

	Lp
	Znak
	Wynik końcowy
	Lp
	Znak
	Wynik końcowy

	1
	SQ8GKU
	416
	9
	SQ8UP
	188

	2
	SP8KEA
	341
	10
	SP8WQX
	140

	3
	SQ8GHY
	284
	11
	SQ8AR
	119

	4
	SQ8DSA/p
	282
	12
	SP8AWL
	108

	5
	SQ8GKR
	263
	13
	SP8KEZ
	27

	6
	SQ8VJ/P
	241
	14
	SQ8GKT
	14

	7
	SP8DHJ
	234
	15
	SP8ZHY/p
	4

	8
	SQ8IFZ
	201
	16
	SN9AOJ
	2


Logi do kontroli: SP8HKT/p, SQ9CAQ, SP8DIP, SP8GSC, SP8LLB/p, SP8PAI/p.

Wręczenie pucharów i dyplomów podczas grudniowego  spotkania  w kawiarni HADES.

Komisja zawodów: Tadeusz SP8DIP, Stanisław SP8LLB.

To se ne vrati.

Nasi przyjaciele Czesi  mają kilka niegłupich powiedzeń. Jedno z nich w tytule. To z powodu tego, że dziwnie smutno zrobiło mi się po ogłoszeniu reorganizacji systemu wymiany kart QSL oraz zbierania składek, jaki został przyjęty na ostatnim Plenum ZG. 

Co do kart - sprowadza się on do wprowadzenia stopnia pośredniego, jakim jest biuro okręgowe. Były kiedyś takie, działały, ale i warunki były inne. Cel jasny: ułatwienie pracy Biura Centralnego, zmniejszenie kosztów na lokal, personel itp. A tego samego w biurach okręgowych nie trzeba? Ponoć nie, gdyż wszystko ma być prawie społeczne. Prawie – bo po jakieś 200 zł na kwartał. Praca społeczna ma to do siebie, że czasami nawet się sprawdza. No i ma być ich dziewięć. W Biurze QSL w Lesznie całą sprawę załatwiały trzy osoby /owszem, na etatach/ i robiły to skutecznie. Jak na razie nie są mi znani kandydaci na QSL - Managerów okręgowych.    Oby się znaleźli – pamiętam dobrze, ile czasu było nieobsadzone to stanowisko w SP9, kiedy jeszcze istniało. A do tego dojdzie ich współpraca z biurami oddziałowymi, terenowymi itd. Obym był złym prorokiem , ale mam przykre doświadczenia w tej kwestii. Na początku nowego tysiąclecia znowu przedstawię zestawienie obrotu kartami w bieżącym roku – będą ciekawe rzeczy.  No i pytanie, co poza finansem ten system da. Bo że spowolni obieg kart – to pewne. O tyle to istotne, że ogromną część naszego towarzystwa przy Związku trzymają właśnie one. Przy ścisłym podziale administracyjnym kraju na okręgi i obowiązkowej przynależności do oddziału, na terenie którego się mieszkało system działał, bo musiał. A teraz co? Jak u Balcerowicza:  ekonomia przede wszystkim, człowiek potem. 

Inna sprawa: składki. Część płacona na rzecz ZG jest na pewno niższa, ale nie jestem pewien, czy większość oddziałów nie podniesie swoich. Niskie składki mają spowodować napływ nowych członków. Zbytnio na to bym nie liczył. Jeśli liczba wzrośnie o kilkanaście procent – będzie duży sukces. Nowy system zbierania składek przypominający ten sprzed dziesięciu lat też do tego się nie przyczyni. To akurat pamiętam dobrze – opasłe segregatory po Biurze Oddziałowym z przypomnieniami o nieopłaceniu składek i groźbie utraty licencji /była wtedy taka!/. Podejrzewam, że w wielu oddziałach nie będzie komu składek zbierać. A jeśli nawet będą zebrane – to nie do połowy stycznia, ale dużo dłużej. Pieniądze pójdą  w pierwszej kolejności na wydatki oddziałowe – o ile takowe są. Dopiero potem do ZG. I będzie płacz, że w kasie ZG przez pierwszy kwartał pusto. Co do groźby pozbawienia obsługi QSL – spokojna głowa, karty przyjdą, bo inaczej Centralne Biuro się zatka.  Drugi powód – wielu kolegów spróbowało działalności poza Związkiem i stwierdziło, że to możliwe, czasami nawet  tańsze.  W końcu nie każdego interesują karty QSL „via biuro”, a jeżeli Związek załatwi np. dostęp do pasma 70 MHz, to i tak im się będzie należał. Nawet karty QSL po kolejnej reorganizacji „w drodze amnestii” też dostaną. Jak na razie tylko ja oficjalnie ogłaszam, że karty do nie-członków będę wyrzucał do kosza /co zaczynam robić/.  Być może wielu Kolegów to oburzy, ale przestałem traktować karty QSL jak relikwie /zwłaszcza, kiedy adresaci są nimi niezainteresowani - przykładów mam wiele/. Wracając do listy opublikowanej w numerze poprzednim: zgłosiło się raptem kilku Kolegów i trzy kluby i po przysłaniu kopert ze znaczkami z całym majestatem karty dostali. Do tam podanego zestawienia proszę dopisać jeszcze jeden znak – SP8NTU. Kolegów z Białej Podlaskiej proszę o zawiadomienie.

Swoją drogą: komu przeszkadzały okręgi? Kto po zmianie systemu administracyjnego kraju miałby nieaktualne karty QSL i mając wpływy gdzieś „na górze” zablokował przywrócenie ich?  Czy wszystko, co dawniejsze musi być gorsze? 

Łączę pozdrowienia

Henryk SP8DHJ

Wrażenia ze Zjazdu  SP DX Klubu

W dniach od 29.09 do 01.10.2000 r. w malowniczo położonej miejscowości Ustroń odbył się 31 zjazd SPDXC. Zjazd ten był ostatnim w starej strukturze organizacyjnej PZK, w której po zmianach statutu PZK zlikwidowane zostały kluby specjalistyczne, więc ten zjazd musiał uczynić wszystko, żeby utrzymać ponad czterdziestoletnie istnienie SPDXC. Po zarejestrowaniu w sądzie zmian statutu PZK klub SPDXC po prostu przestał by istnieć, ponieważ brak byłoby podstawy prawnej jego działania.

Jedynym wyjściem z tej sytuacji było zarejestrowanie SPDXC jako odrębnego stowarzyszenia. 

XXXI Zjazd SPDXC podjął taką decyzję. Przegłosowana została nowa nazwa SPDXC, pod którą zostanie zarejestrowane nowe stowarzyszenie. Nazwa ta brzmi następująco: SPDXC - Stowarzyszenie Miłośników Dalekosiężnych Łączności Radiowych.

Stowarzyszenie powstało wyłącznie w wyniku zmian w statucie PZK i jego jedynym celem jest kontynuowanie dotychczasowej działalności SPDXC. Dlatego XXXI Zjazd SPDXC był jednocześnie Zjazdem Założycielskim nowego stowarzyszenia i sam miałem przyjemność wpisania się na długą listę członków założycieli.

Tyle ze spraw formalno-organizacyjnych. 

Po niesamowicie długiej niemal 11-to godzinnej podróży autobusowej (można powiedzieć, że prawie bez przerw) wraz z Jakubem SQ8BGJ dotarliśmy do rynku w Ustroniu i tam szczęśliwie usłyszeliśmy rozmowę radiową Marcina SP5ES z jednym z krótkofalowców mieszkających w okolicy. Marcin wspaniałomyślnie zawrócił z drogi, która prowadziła go na miejsce zjazdu w hotelu Magnolia i mimo wyczerpanych już akumulatorów w jego radiu udało się doprowadzić do spotkania na rynku w Ustroniu. Wtedy już szybko znaleźliśmy się na miejscu. Ognisko już płonęło, ale w beczce jeszcze zachowało się nieco piwa zjazdowego. Najwytrwalszym uczestnikiem ogniska okazał się Jurek SP3GEM, który oświadczył, że nie po to przyjechał na zjazd, żeby spać i wytrwał do godz. 6 rano. W dniu następnym obrady rozpoczęły się bardzo wcześnie bo już około godz. 9. Obrady protokółował jak zwykle Marcin SP5ES, który przezornie przywiózł potrzebny sprzęt i podczas gdy rano wypoczywał po trudach podróży i wieczornym ognisku, na równe nogi postawił go telefon, że obrady już się zaczęły i jest niezbędnie potrzebny do protokołowania. Błyskawicznie wskoczył do łazienki, ubrał się i bez śniadania popędził na salę obrad, już przy drzwiach prosząc o przygotowanie kanapek. Ciekawe czy w naszym środowisku znalazłoby się wielu kolegów tak zaangażowanych w pracę społeczną. Mam nadzieję, że tak.

W godzinach wieczornych DL7VOG przedstawił slajdy ze swoich wypraw na Karaiby. Slajdy były ładne i kolorowe, a komentarz do nich ciekawy i dowcipny. Po zakończeniu próbowałem zainteresować go wyprawami do KP1 Navassa lub SV/A Mt. Athos, ale on pewnie rozważał już wiele ewentualności, bo odpowiedział, że na KP1 obecnie jest bardzo niebezpiecznie i lądowanie oraz pobyt bez ochrony wojska jest niemożliwy.  Natomiast na Mt.Athos nie wpuszczą jego żony, a wszystkie wyprawy realizują wspólnie.

Na zjeździe była giełda sprzętu gdzie można było zakupić wiele części radiowych, transceivery, wzmacniacze mocy oraz anteny. Niestety ceny nie należały do najniższych może z wyjątkiem 3-pasmowej 3-lementowej anteny Yagi, którą można było nabyć od ręki na jedynkę z trzema zerami. Ceny sprzętu, dla zmylenia przeciwnika, podawane były w dolarach, widocznie ze względu na bliskość granicy Polsko-Czeskiej. Ogólnie odniosłem  wrażenie, że nie zawarto zbyt wielu transakcji.

Pogoda zarówno w piątek jak i w sobotę była wspaniała. Po południu Marcin SP5ES namówił nas na wycieczkę w kierunku pobliskiej góry. Prawdopodobnie była to Tarnica. Nie osiągnęliśmy szczytu głównie ze względu na brak dalszej drogi do góry. Prawdopodobnie wybraliśmy niewłaściwy szlak. Trafiliśmy za to na znane w okolicy źródełko z bardzo czystą i smaczną wodą, z której oczywiście skorzystaliśmy. 

Wieczorem był bankiet, na którym przygrywała góralska orkiestra. W niedzielę wręczone zostały puchary i  dyplomy za zawody SPDX Contest oraz Intercontest (współzawodnictwo prowadzone w ramach SPDXC). 

W holu hotelowym były ogłoszone wyniki SPDX Maratonu oraz współzawodnictwa 9 pasmowego. 

Zjazd zakończył się podjęciem uchwał i natychmiast zrobiło się żal, że już trzeba wyjeżdżać. Jeszcze Krzysztof  SP7GIQ na pewno miałby wiele do opowiadania o zawodach, w których zajmował czołowe miejsca, o sfazowanych wieloelementowych antenach Qubical Quod, które poumieszczał na 5-ciu kilkudziesięciometrowych masztach. Na pewno Ryszard SP5EWY chciałby podzielić się wrażeniami z polowania na dx-y w paśmie 160 metrów. Na pewno Agnieszka SQ5FWW chciałaby jeszcze posłuchać opowiadań o pracy telegraficznej na pasmach krótkofalowych i zabawnych przygód z antenami. Ale niestety zjazd się skończył i gwarny tłum w holu hotelowym znacznie się przerzedził.

Kolega Jacek SP5DRH (sekretarz krajowy SPDXC) zgodził się podrzucić mnie oraz Jakuba SQ8BGJ do Warszawy. 

Po kilku godzinach bardzo przyjemnej i szybkiej jazdy urozmaiconej ciekawą rozmową dotarliśmy na lotnisko Okęcie gdzie już czekał zamówiony samolot. Oczywiście jest to żart, bo o żadnym samolocie nie było mowy.

Czekał za to autobus prosto do Lublina. Najpierw z okien autobusu obejrzeliśmy Pałac Kultury i Nauki, Hotel Mariott i parę innych rzeczy w centrum Warszawy, a potem już wyruszyliśmy w drogę do Lublina. Na odcinku od Garwolina do Ryk ze względu na trwające roboty drogowe pozostał tak wąski fragment jezdni udostępniony do ruchu, że kierowca musiał bardzo uważać, żeby zmieścić się na jezdni razem ze sznurem samochodów stale jadącym z przeciwka i jednocześnie nie poprzewracać znaków ograniczających szerokość jezdni. Już bez dalszych przygód dotarliśmy do Lublina gdzie Jakub złapał bus do Poniatowej, a ja wsiadłem do autobusu miejskiego, który akurat podjechał na przystanek.

Krzysztof  SP8GSC

Sprostowanie
W poprzednim numerze Biuletynu napisałem, że stacja 3Z8IMA pracowała jako żart z okazji nadejścia zimy. Tak było, ale nie do końca gdyż:

a/ nie był to żart, ale praca całkiem poważna,

b/ jej głównym powodem był udział w corocznej akcji „Pomóż dzieciom przetrwać zimę” organizowanej przez Lubelski Ośrodek TV. 

To wszystko podając – prostuję. Ale skąd mnie o tym było wiedzieć, kiedy karty za akcję sprzed roku jeszcze nie wydrukowane, a tym bardziej wysłane?

Henryk SP8DHJ

INFORMACJE I OGŁOSZENIA

Komunikaty OT PZK w Lublinie nadawane są na przemienniku lubelskim  w czwartki o godz.20.00.

1. Komis dla krótkofalowców prowadzony przez Andrzeja SP8BWR.
Lublin, ul. 1Maja 21 w godz. 9-17, sob. 9-13.

2. Sprzedam wzmacniacz na 145MHz FM/SSB – 2/40W, 13,8V/5A, vox w.cz. – 160zł Tadeusz SP8DIP, tel.dom. (0-81) 7433134.

Pismo do użytku wewnątrz organizacyjnego, egzemplarz bezpłatny.

Wszelkie uwagi, propozycję, ogłoszenia prosimy kierować na adres:
Tadeusz Pawłasek SP8DIP, skr. poczt. 3, 20-245 Lublin 2

tel. domowy 7433134, tel. do pracy 4451206, e-mail: sp8dip@poczta.onet.pl
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